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Chaos w Niemczech |Odszkodowania i okupacja. 


Sytuacja po wyborach. 


BERLIN. 8 maja. (PAT), — Or- ;niemieckiezo 1 stworzenia koali- 
gan centrum „Germania“ zwraca fci; prawicowei w seltmie pruskim. 
uwagę. że naicionaliści 
wvłączyłł narazde ze swego pro- 
ramu szeree spraw  drażliw- |mienia z innemi 
szych, miedzy innemi zaniechali kierunków umiarkowanych. 
narazie żadanłia natvchmiastowe- |chociaż w rzeczywistości stronni 
go ustapienia prezydenta Eberta, |ctwo nacionalistyczne nie myśl; z 
przywrócenia starego sztarmdaru żadań swych zrezygnować. 


Groźny loKaut i strajk górników. 


CISZA W ZAGŁĘBIU RUHRY. Właściciele kopalń chca wni- 
BERLIN. 8 maja. (PAT). — w |knać obniżenia własnych zarób- 

zagłębiu Ruhry lokaut jest prze- |"9W* 

prowadzony madal konsekwen-| Lokaut westfalski lest próba 

tnie przesumiecła cieżarów. wvpływa 

Wykluczono z bracv Okta 90 pro ||37YCH z odszkodowań na barki 


bot klasy pracuiacei. 
do SEAE tak Właściciele kopalń wywołali 
- $ M8, (a8. [nowy os oci r i 
że we wszvstkich konalniach ; fa- wy ostry spór socialny, który 


1 w nbecnych warunkach jest dia 
brvkach. od kopalń zależnych. |Niemiec samobójstwem Spór ten 
praca test wstrzymana. : 


Z ie i a 
$ Bez pracv znalazło sie około ery wina TA E 
50 tysiecy robtników. kautu nie może bvć wykonany. 
W kitka miastach brak oświetle- | Władze akupacvine przystapia. 
nla gazowewo. bvć może. dą sekwestru wegla i 
Dziś staneły też koksownie. ad |do ekspłeatacii konal własnemi 
ministrowane przez M. 1. C. U, M. |siłami. 
z powodu braku wegla. Co do 
stanowiska wladz okupacyjnych, 
narazie nic nie wiadomo. Wśród 
związków zawodowych rozsze- 
rzą się wiadomość. że 


9 MILOJONÓW STRAT 
DZIENNIE, 


BERLIN, 8 maja. (PAT). Poło- 


żenie w straiku górniczym á 
w fabrvkach M. I. C. U. M., gdzie złębiu Ruhry pozostaje Bet zmia 


t 

p aeryen Eanes głebiu Ruhry pozostaje bez zmia- 

CZE DA V. Kin Pae ny. Obecnie strajkuje 90 procent 

poj pasa a b dało kopalń. Minister pracy Rzeszy 

róde mot e ta pracy. vedzte | niemieckiei zwołał na dziś po po 
aż oai zony CZas PTACV. |ludniu konferencie przedstawi- 

ezgociacje miedzy robotnika- | cieli robotniczych zwiazkó 

m. a właścicielami kopalń ieszcze | vna niczych związków za- 

POL: í a ee wodowych do gmachu minister- 

se nie rozpoczeły. Dziś w polu- | stwa pracy. celem omówienia po 

dnie w Berlinie w ministerstwie | jożenia 994% 

pra acha ; 

| cv odbvła się „Vossische Zeitung! donosi o ko- 

konferencia miedzy rzadem a|Sztach obecnej walki. oraz pod- 


orzedstawicielami zwiazków za- | kreśla. że 
wodowych. Ma pks nbliczaia stra- 
v w górnictwie na 8 do 9 milio- 
DAC I SPONOCK nów marek złotych dziennie. 
BERLIN. 8 maja. (PAT). <= L'o- ZAINTERESOWANIE ZAGRA- 
kaut w zagłebiu Ruhrv trwa na- NICY. 


dal. Wiadomości o iezo rozmia BERLIN, 8 niaja. (PAT). — „Vor 
rach sa sprzeczne. Dzisiejsze pi- waerts* zapewnia. że miedzyna- 
sma poranne odnosza a zamknie- rodowe zwiazki zawodowe z 
clu wszystkich kopalń zagłebia. wielką uwaga śledza przebieg ru- 
Opór robotników przeciwka wa chu wśród robotników niemie- 
runkom, podvktowanym przez |ckich na rzecz czasu pracy i u- 
właścicieli kopalń trwa nadal. [trzymania dotychczasowych za- 

„Vorwaerts* zauważa, że spra robków 
wa ta pocłągnać może za soba 
bardzn poważne  konsekwencie 
eosrodarcze ; polityczne. ponie- 
wąż przez lokaut właściciele ka= 
pali wznawiaja ma własna reke 
bierny opór. 

Pismo to wvpowłada 
oba wę. że 


Obniżenie ceitv weełą. bedace od 
dłuższezo czasu stałem żadaniem 


przemysłu niemieckiego w tych 
warunkach bedzie uniemożli- 


PRÓBA POŚREDNICTWA. 


BERLIN, © maja. (PAT). 
Dzienniki donoszą, że minister 
pracy Rzeszy dr. Braun wyież- 
również | ża do zązłebia Ruhry, bv tam 
pośredniczyć w załazodzeniu za- 
targu górniczego, 


NA ŚLĄSKU OPOLSKIM. 


wie. f deamszą ze Śląska opolskiego, 
a pzvnaamiei ra długo odłożone la PU POA ROWE PETE, | t 
Worwaeris* zansaża 3 og. GO SPAM zórmków przyłączyły 
ciele kopalń dohrze 6 ten i$ również żakiady hutnicze 
czieli, gdy rodeimowali decyzjęj W obria Oraz 
A Sprawie lokautu. j  Naruzie pamuje spokój, 


Fakt ten „Germania“ tłumaczy i 
cheć stworzenia podstaw porozu- | _. 
stronnictwami |" 


| KATOWICE, 8 maja. (Pat.) —jostatnig antagonizmy. 

lak d | Kestinskiego do Moskwy ma jedy-| 
inie na celu poczynić kroki prze-! 
'ciwko 
suty Redena. |która była ośrodkiem komunistycz 


CO BELGOWIE ROBILI 
W CHEQUERS? 


LONDYN. 8 maja. (Pat.) Angiel; 
CO ZNALEZIONO W MISJI ska radio stacja w Leafield roze-|j 


„HANDLOWEJ”? słała następujący komumikat z) 
BERLIN, 8 maja. (Pat.) Pruski ;krowy: | 
i ź > a mfic: ibasadora angie|- 
ps A Z komut) kiego w Paryżu przesłał pismo 
stów w seimie pruskim, udziekł na ręce Poincare'go, w którym za 
wyjaśnień w sprawie materialów | wiadamia premiera francuskiego 
skonfiskkowanych przez policję wje przebiegu odbytej niedawno w 
biurach sowieckiej misji hand'9-| Chequers konierencji z ministrami 
wej Ab węch Pismo, krab w 

gp tonie przyjaznym, wskazuje na 

| Znaleziono tam mianowicie broszu czysto informacyjny charakter roz 
iry agitacyjne, przeznaczone dla mowy, prowadzonej w Chequers. 
propagandy wśród Reichswehry ti Premier angielski w piśmie swem 
Schupo. ldaje wyraz chęci uzgodnienia róż 

„Broszury te byty drukowane zw 24 ZEN: na ee od- 
ASŚE W i Aa VS lowań i pisze, że konferencja 
październiku roku ub. i wów wą w Chequers to właśnie miąła na 
zostały skonfiskowane, Jednak] cej. Ministrowie beleijscy na 
partia komunistyczna zdołała zata kilka dni przed przybyciem do 
czmą Część riaidiada nej broszury t- Londynu korferowali z premierem 
kryć w sowieckiej misji hamdto- | francuskim. W ten sposób w roz- 
| aj jmowach, prowadzonych następ- 
de rk. ; TIR jnie z Mac Donaldem, mieli moż- 
Mimister oświadczył w d ISZYM |ność ujawnienia pumktu widzenia 
ciągu, że według spostrzeżeń po- premiera francuskiego na sprawę 
licji, odszkodowań. W kołach poli- 
misja handlowa udzielała przytuł- |(ycznych angielskich utrzymuje 


zz isię ogólne przekonanie, że 
ER m, ściganym przez |>"$ 08 » 
i lu zbiegom, ściganym p belgiiscy mężowie stanu, porozu- 


miawszy i poprzednio z Pary- 

r żem, potrafili w rozmowach. pro- 

„WOJNA EKONOMICZNA". |wadzonych w Chequers wyjaśnić 
BERLIN, 8 maja. (Pat.) W zwią zeza: 
zku z zamknięciem rosyjskiej de- 


legacji handlowej w Berlinie L 
władze sowieckie zarządzity, aby | Chmury nad granica 
sumy pieniężne, ulokowane w bat; BERLIN; 8 maja, (Pat.) „Vossi- 
|, kach Sariai od przesła= | sche Zeitung“ donosi, że Trockij, 

ne do AMiyCH panstw. Kamieni Ryko byli do 
Zamówienia, dokonane w Niem-| Erze 
czech przez sowiety zostały COi-|konania inspekcji wojsk, dystoko- 
nięte, Wartość tych zamówień ~ 
| wynosi 8 miljonów dolarów, 


NA KOMISYJN/CH BEZDRO- 
ŻACH. 

BERLIN, 8 maja. (Pau) Prasa 
więczorna stwierdza, że wiadomoś 
ci, podane przez dwie gazety po-| SZA Z Białogrodu, że posłowie chor 
ranne, o ustanowieniu niemiecko-| WACCY na skutek nieprzyjęcia ich 
rosyjskiego sądu rozjemczego dia| W pałacu królewskim opuścili Bra 
rozstrzygnięcia sporu, wywołane- łogród. Jednocześnie wydali oná 
go przez incydent w rosyjskiej prolkiamację do ludności chorwac- 
misji handlowej, są nieprawdziwe. kiej, w której nazywają rządy pre 
Miarodajne koła reuciły tylko 
myśł, aby utworzono komisję do 
zbadania sprzecznych twierdzeń, 
jakie zachodzą w opisach zajść, 
zarówno ze stromy niemieckiej, jak 
i rosyjskiej. 


KŁÓTNIA W RODZINIE. 


Załary z Sowietami. 


BERLIN, 8 maja. (Pat.) „Lokal strzeniu się stosunków francusko- 
|r tureckie. 


anzeiger* donosi, że między posel| tureckich. 
stwem rosyjskiem w Berlinie, a| „Daily Ekspress" podaje wiado- 
sowiecką misją handiową istnieją 
Podróż| 
PARYŻ, 8 


maja. (PAT). 


nej agitacji w Niemczech, Coolidge zyska, tam 


x 


Kamieńca Podolskiego celem do- | muńskiej į rosyjskiej nad Dnle- 


| strem. 
0%7— 


S. H. S. się rozpada. 
Chorwaci przeciwko rządowi. — Pasicz redivivus. 
BERLIN, 8 maja, (Pat.) Dono-[zesa ministrów 


pomyślnie wiele punktów spor- 
nych i oprzeć całą kwestie odszko 
|dowań na podstawie bardzo sprzy * 
tającei rozwiązaniu 
sprawy i rokujacej wiele nadziei, 


tej pałącej 


jeśli chodzi o aliantów. 

W ten sposób punkt ciężkości 
pomyślnego. rozwiązania tego pro 
blemu przechodzi teraz do Nie- 
miec, 


GEN. DEGOUTTE ZA CZEĘŚCIO- 
WA LIKWIDACJA OKUPACJI. 
LONDYN, 8 maja. (Pat.) Bruk- 
selskt sprawozdawca „Times'a“ 
donosi, że wczoraj po południu od 
była się w belgijskiej stolicy wy= 
miana zdań w sprawie ewentual- 
nej ewakuacji zagłębia. Ruhry. 

Jak słychać, 
gen. Degoutte wskaza! na niebez- 
płeczeństwo, któreby wynikło ra 
skutek zupełnego zniesienia obec- 
nego systemu administracji okupa 

cii nad Ruhra, 
zwłaszcza w zakiresie administra 
cji kolejowej. 

Gen. Degoutte oświadczyf, że 
alianci powinni zosiawić w zagłę- 
biu Ruhry taką ilość pracowników 
kolejowych, jaka potrzebna jest do 
zupełnego zabezpieczenia najważ= 
niejszej linii kolejowej. Pozatym 
należy także pozostawić w za- 
głębiu Ruhry pewna ilość wojsk 
okupacyjnych. 


rumuńska-sowiecką. 


wanych na pograniczu rumuñ- 
skiem. Tensam dziennik donosi o 
utarczkach straży granicznych ru 


i jego otoczenia 
„hańbiącemi'*, Policja skonfiskowa 
ła prokłamacje. 

Te same Źródła niemieckie do- 
moszą dalej, że król ponownie po- 
wierzył Pasiczowi misję utworze- 
na gabinetu. 


AAAA 20 EEK 
Konflik francusko - turecki. 


WIEDEŃ, 8 maja. (Pat.) „Neuej mość o utworzeniu tureckieł rady 
Freie Presse“ donosi z Londynu,| wojennej, w której zasiada bawar. 
że opinia angielska żywo poruszo-. ski gen. von Lossow. 


na została wiadomościami o zao-|„Dałły Telegraph", koloniści ct 


Według 


dzoziemcy opuszczają w panice 


Szanse Coolidge’a rosna. 


— | większość 30 tysięcy głosów. Wo 
reprezentacji handiowej,| New York Herald" donosi z Wa |bec tero rezultat uważają wy- 
szyngionu, że senator Jongson no |bór Coolidze' 


na prezydenta Sta 


niósł przy wyborach w Kalifornii nów Zjednoczonych zapewniony. 


klęskę, 


= 


3 9 


„W. — GŁOS_POLSKI — 1924. 


Sprawa odznaczeń nie test ani |twory Zdzisława Dębickiego cie- 
tak mata, ani tak lekką, by można szą się powodzeniem — zdaniem 
bylo zostawić ją w ciastiem kółku czynników powołanych — nieza- 
kapituły. czy kapitu? orderów.Nie, |stużonem. możn. so mie odzna- 
F eruje sie tam wyroki į; przyznaje czać. ale jeśli się go odznacza — 
wdzięczność Rzeczypospolitej —jto odpowiedmio do stomnia, taki 
wymierza sprawiedliwość. W ten zajmuje nanraw”- redaletor najpo- 
sposób poznaje ogół obywateli jak, ważniejszego w Polsce tygodnika 
i jakie zasługi zosada oceniane. |; jeden z naibadziej znanych nisa- 


Otóż mamy w tej dziedzinie do, 


zanotowańia niezmiernie ciekawy 
fakt. Premier Grabsk uważali za 
Stosowne z okazii otwarcia Banku 
Polskiego wystosować pismo 
syndykatu dziennikarzy z wyraza 
mi uznania i podziekowania dta 
prasy za jej pomoc w dzele napra- 
wy skarbu, Ale kiedy przyszło do 
odznaczeń majowych. prezes tego 
syndykatu red. Z. Debcdki dos ał 
order „Polonia Restitute" ale aż 
4-ej klasy, 

Prezesa symdykatu  dzienm'ka- 
rzy w Warszawie potraktowano 
zatem 


stopnia służbowego. jako oficera 


jako urzednika  szóstewo, 


rzy, Bo przecie naprawde kbomicz 
nie wyglądają ci wszyscy (z wy- 
iatikamii) „komar”omowie' orderu 
„Polonia Restituta“ wobec „ofi- 


do cera“ Dębickiego i drugiego ..ofi- 


cera“ — Górskiego Artura i daw- 
miejszezo „komamdora:'* — Stefana 
Żeromskiego! Skandal! 

Przecież to pusty śmiech zb'e- 
ra — bo nazwiska jednych, „po- 
niżomych' ze czcią bedą powta- 
tzane, pokolenia, kiedy o „wy- 
wyższonych'* nietviko po'omność 
nic wiedzieć nie będzie, ale spół- 
czesmość nic nie į mie słyszy i bo- 
daj czy kedykolwiek usłyszy chy- 
ba, że taki pam zraidzie drogę do 


niższej rangi, Gdyby panowie. któ jzarekłarmowania sie przez PAT'a. 


trzy się temi sprawami zajmują Za- 
stanowili się przez jedna chwtiie, 
kuo to są dzienmikarze warszaw= 
scv. Gdyby uświadomniij sobie, że 
na wybitnieiszych  stamowiska:h 
w redakciach są posłowie, sena- 
tórowie, sa byli wyżsi urzedm cv: 
aż do dyrektora depamtamcntu. ste 


Otóż niechaj się nasi „łaskodaw 
cy“ dowiedzą, że tego rodzaju po- 
stępowamiem wzburzyli przeciw= 
ko sobie całą zdro o myślącą opi- 
nie publiczną. Wzburzyłi wszyst- 
kie sfery dziemnikańsikie, wywo- 
tali niesmak śród całego społe- 
czeństwa  niesmaczmem, brzyd- 


nerałowie — są ludzie posiadający |kiem — forytowaniem  biumckracji 


komendorie orderowe państw 0h- 
cych, to możeby nzyszło im do 
glowy, że prezes symdykatu dzien 
nikarzy, prezes zwiazku literatów 
i dziennikarzy to postać nie zupeł- 
hie przeciema, nie zupełnie ca- 
dzienna, to jeśli nie w polityce, to 
w życiu społeczm .m dostojnik w 
calem tego słowa znaczeniu. Mo- 
że by tak powołame czymniką tas- 
kawie przypomniały sobie, że 

rtzecież porównywać takiego 
czlowieka z lada starosta nie moż 
na i nie wolno, że tewo rodzai po- 
stępowamie musi wywołać nro- 
test. Niesietv. właśnie tam, na 
iwrędach dotąd jeszoze panuje duch 
owych fanatyków, co na ziemi po- 
święcorej zakazali grzebać pro- 
stytullkę, albtora i dziennikarza (po 
równi z literatem) jeszcze jest ten 
ohydny stosunek do wych przed 
których przedstawicielstwem pła- 
szczyć się kiedyimdziej gotowi. by 
le pochlebną wzmiankę wyżebraźś. 

Użvliśny arguaentów bardzo 
poziomych jako dostępniejszych. 
Ale skoro o tem mowa sięgmiimy i 
dalej. Kto to jest Zdzisław Dębic- 
ki, jako człowiek? Jest libera em. 
Nazwisko jego znane jes każdemu 
polakowij imteligemtnemu. Książki 
jego czytał każdy į każdy z tych 
książek coś wymiósł. Nikt jaz o 
stronność względem człowieka 
stojącego na biegunoryo immem sta 
mowisku mie posadzi, Otóż jeżeń 


T OHN GALSWORTHY. 


Uwięziony. 


ytajcie „Kurjer Wieczorny” 


przed kulturą, Obudziłi zdumienie 
i zgorszenie swą nieumiejętnością 
oceniania wartości zjawisk spo- 
łecznych i narodowvch — i nie- 
chlujstwem w dziedzimiie szafowa- 
nia odznaczniami Rzeczypospoli- 
tej. W nym wypadku wszystkie 
stronnictwa 
myśli będą zgodne, bo chodzi 


Nr._126 ' 


znaczeniu auforytefu Alarm wojenny w Nowym Jorku. 


I6G0 0 odznaczeniach. Autorytet Jednostek jest jedną z pod- 


staw psychicznych społecznego ładu. — 
Nietylko najubożsi duchem, istoty ciche 
I pokorne, lecz wszystkie warstwy į kla 
sy narodu mają w soble coś z religijne- 
go kuku dia osób wysoko i najwyżej po- 
stawionych. Jakakolwiek drogą wyso- 
kie į najwyższe stanowiska zostały zdo- 
byte, kto je zdobył, budzi zawsze pe- 
wre poczucie szacownego dystansu po- 
między sobą, a ogółem. Niemałą rolę 
grają blask | patos stanowiska, należy- 
cle reżyserowane. Wszelako najwięcej 
znaczy tu sama społeczia potrzeba au- 
torytetn Ludzie chcą słuchać nietylko 
częgoś, ale i kogoś. Pojęcia, prawa i u- 
stawy, idea majestatu, nawet hasło ka- 
żde musi być uosobłone w postaciach 
wysuniętych na czoło narod, Tak była 
po wszystkie czasy i nic się pod wzzlę 
dem nie zmieniło po wszelkich zwycię- 
stwach demokracji. | demokracja, jak 
wszystkie pme formacje zbiorowego ży- 
cia, musi opierać się na suzestji autory- 
tetu, których zresztą wytwarza cokol- 
wiek za dużo. Ale sens rzeczy pozo- 
stał ten sam. 


Inaczej być nie może. Uznawanie au- 
torytetn, czyli poczcie nierówności 
między ludźmi, głęboko zakorzenione I 
objektywnie arcjonałne, jest najsilniej- 
szą podstawą rządzenia, fumdamentem 
społecznego 1 państwowego bytu. Oczy- 
wiście, fundament jest tem trwalszy, je- 
sii autorytet budzi nietyfko uczucie 
trwogi Inb zboźnego lękn, uietyiko za- 
spakaja potrzebę czołobitności, lecz ró 
wnież potrafi wirzymać wiarę w jego 
wyższość, powołanie, talenty, dostojeń 
stwo. lnnemi słowy: jeśli poszanowanie 
jednost. ze wzziędu na zajmowane przez 
nią stanowisko łączy się z uznaniem jej 
osobistych niewątpliwych zalet į uzdol- 
nień temu stanowisku odpowiadających. 


i wszystkie kierunki Wszelki w tej mierze sceptyzm jest wy 
tu soce niepożyteczny, jeśli zaś dotyczy 


© obronę dóbr duchowych, chodzi osób najwyżej postawionych, > wiełkie 
o zasadzmiczą zmianę tonu, zm'a-: stanowi niebezpieczeństwo: rozchodzi 


nę poglądu 


na -tamowisk otych, się, jesti tak rzec można, po kościach ca 


co choć rangi nie posiadają — W tego organiznm państwowego, Obywa- 
hierarchii społecznej muszą zdo- tele chcą | muszą widzieć zutarytet prze 
być odpowiednie stanowisko i MU gęwszystkiem na szezebhi najwyższym. 


szą zmaleźć dla tego stanowiska t= 
zmamiie. 


| 


Gdyby mleli powód do sceptycyzmu w 
ocenie zórnych miejsc persougkiego fi- 


Dalecy jesteśmy od wzywania rządzenia państwa, tem skwapliwiej za 
„pokrzywdzonych! — za WYSOKO częłiby powątpiewać w autorytet szcze 
ich cenimy by poważnie ich "em | bi położonych niżej. 


mianem nazywać — do nieprzyj- 
mowarnia degradmiących odzna- 


Jest tedy rzeczą wiełkiej spolecznej 


czeń — jednak stanowczo zastrze. |! Państwowej wazi, by autorytet 'nade- 


gamy się na przyszłość prze 
tego rodzaju postępowarm, jako 
ubliżającemu istotnie cywilizacii 
narodu. Maleńskie a propos: właś 
nie niedawmo Gabryer d'Amimcio 
został księciem. Pokazajły się, 
monarchia włoska potrafi 
'maczej oceniać swych poetów. 
Ale republika to nie chamstwo, a 
kto w niej chce chamokrację swo 
rzyć — spotka się z oporem kultu- 
ralnego społeczeństwa. 

A. Uziembło. 


chcieli mu wydrzeć tajemnice ja- 
kaś, zaczął szybko opowiadać: 
Kilka tat temu. zatrzymalem się 
w pewmem niemieckiem mieście z 
jednym z moich przyjaciół. który 


Pewnego pięknego dnia, w sa- przeprowadzał badania nad inte- 


mem zaramiu lata, kiody ptaki ne) 


przestały jeszcze Śpiewać swvch 
w.ośnianych pieśni, a na drze- 
wach rozwijały się ostatnie peki, | 
przyjaciel! mój rzek! nagle: „Co 
to jest. słvszę tu szczygła” śpie- 
waiącego. Można tu bvłe sły 
szeć drozda. sikorę, kosa, w no- | 
cy t sowę. a nawet kukułkę, któ- 
ra raz do roku brała tę zi ą 
wyspe drzew za stały ląd Kentu, 
ale szczygla nigdv. 

„Słysze zo — ot tam“ — po- 
wiejział — wstał i poszedł w kie 
runku domu, Po chwili wrócił i 
dodał: „Nie wiedziałem. że. macie 
ptaka w klatce”: Gdy powiedzie- 
limy mu. że to nasza służąca ma 
kanarka — mruknął pod nosem: 
. ilunia*. Widouzmoem było, że o- 
budziła sie w nim iakleś dziwne 
uczucie. którego nikt z nas nie 
mös! zrozumieć. 

Nagle wybuchnął: „Nie moge | 
znieść wizoku istot wiezionych, ! 
wszystko jedne, czy za to Indzio. 
czy zwierzęta. czy ptaki. Nie ie- 
stem w stanie patrzeć, a nawet 
myśleć o tem | spoirzawszy 


"mn 
a 


(mas  muiewnie, jakgdybyśimy 


resujacemi go zagadnieniami Spor 
łecznemi. Zaproponował mi raz 
zwiedzenie wiezienia. Zgodziłem 
sie. Dzień był taki, jak dziś. Nie- 
bo błekiime, tasne, a dookoła roz- 
taczał sie ów blask migotliwy. 


który zaobserwować można tvł- 


ko w niektórych dzielnicach Nie- 
miec. Wiezienie stało w samem 
centrum miasta. Zbudowane było 
w kształcie gwiazdy, nawzór Pen. 
tonvillu. Obiaśniono nas, że jest 
to typ budowli, uwbraw:anv tu już 
od wielu lat: Niemcy oddawna i 
bez watpienia do dnia dzisiejsze- 
to opetani sa szatańską ideą trzy 
mania swych więźniów w całko- 
witem odosobmiemiu cel i tubuja 
się tem z całym famatyzmem, ia- 
ki ten naród wkłada we wszyst- 
ko. cokolwiek przedsiebierze. 

Nie mam bvnaimniej zamiaru 
opisywać dokładnie wiezienia, 
ami tego, co tam widziałem. Opo- 
wiem tylko to. co na zawsze po- 
zostanie dla mnie symbolem wie 
zienia takichkolwiek istote bajź 
ludzi. bądź zwierząt, dużych czy 
MAŁYCJ, 


Jeżeli zasadniczo można się tak 


že, 
nieco 
słowo 


ciwo wszystko owych miejsc górnych nie do 


znawał szwanku. QOgromue  wyńttikają 
stąd szkody j zmartwienia. Każde sło- 
wo publiczne niewolnika wysokiego sta 
mowiska, dźwigającego ciężar swej wieł 
kości, musi być doskonale zważonie, ©- 
bywatele bowiem wsłuchują się w to 
z wyłątkową uwagą. Naipilniej 
zaś uieprzyłaciełe i wrogowie z innych 
krajów, dobrze wyćwiczeni w zręcznem 


i wyzyskiwanin każdego słowa niedosko- 


nale dobranego hub choćby tylko niecał- 
kiem wyrażonego. 

Konieczność krytyki taklego słowa 
iest wysoce przykra, zwłaszcza w spo- 
łeczeństwie, któremu najbardziej po- 
trzebny jest niczachwiany autorytet, w 


Š jaki się bezwzgiędnio wierzy. 


WIDZ. _ 


wyrazić o podobnie okrutnej in- 


próby  mobilizach. 
przemysłu na przypadek 


Ciekawej 

wojny 

w Jorku 

dnia 6 kwietnia, ti. w roczni- 

cę przystąpienia Ameryki do wiel 
kiej woiny przed siedmiu laty. 

O świcie dnia powyższego 0- 
trzymal mieszkaiacy w Nowym 
Jorku kapitan armii amerykań- 
skiej. Churchill pilny telegram z 
Waszyngton tej treści: „Wypo 
wiedzenie wojny przeciwko Brob 
dingnag“. Było to haslo umówio- 
ne j kapitan, go czymność 
polega na mobilizacj przemysłu 
nowojorskiego, w razie wvbitchu 
proT wiedział dokładnie. ca ma 
robić. 

Natychmiast więc przesłał dalel 
innym odpowiedzialnym 
przedstawicielom armii. z osób 
zaś prywatnych otrzymał nai 
pierw kierownik wielkich zakła- 
dów elektrycznych Westinghouse 
rozkaz zawieszenią wvrobu apa- 
ratów radijotelezraficznych į przy 
stąpienia natychmiast do wyrobu 
amunicji. zgodnie z kontraktem. 
zawartym z ministerium wojny. 
Tego samego jeszcze poranka ta- 
kie same rozkazy otrzymało 125 
wielkich przemysłowców wschod 
nich stanów Unii. z których wię- 
kszość przytem miała rozkaz sta” | 
wienia się zaraz w Waszyngto- 
nie. Nie upłyneło południe, edv 
już 75 przemysłowców nadesłało 
odpowiedzi. iż przystąpiono w ich 
zakładach do wykonywania robót į 
kontraktowych, który zaś z dv- 
rektorów powołanych do Wa- 
szyngtonn. nie mógł stawić sie 
tam osobiście, ten wysłał natych- 
miast obszerny telegram pilny. 
wyjaśniający powody niemożno- 
ści przyjazdu. ale zapowiadający | 
jednocześnie także o rospocziok: | 
zamówień rządowych. 


hasło 


Telegraf pracował przez ten 
poranek gorączkowo. choć depe- 
sze ograniczały sie zwykle do 
słów kilku, jak: „Kontrakty 889, 
740 lub 1686 natychmiast obow:a- 
zujące““, 

Dtak w przeciagu kilku godzin 
rozeszły się po fabrykach zamó- 
wienia, obełmujące. miedzy inne- 
mi. pół miliona granatów, pięć- 
dziesiąt milionów nabojów kara- 
binowych. wielką liczbę dział, 
gilz do pocisków. zapałów, wo- 
zów amunicyjnych, mprzęży i t. d. 
A nie były to zamówienia fikcy|- 
ne. lecz prawdziwe kontraktv. za 
warte na piśmie, a do których wy 
pełnienia trzeba było istotnie 
przystąpić. | 

Po dniu tym zorączkowym na- 
stąpiło w kwaterze głównej armii 
amerykańskiej sprawdzanie wy- 
ników owej próby mobilizacii 
przemysłu. Okazała się przytem 
potrzeba zarządzenia jeszcze nie- 
których miepszeń, co do których 
toczą się obecnie narady w Wa- 
szynztonie, 

Próba ta stwierdziła przytem 
konieczność stałego porozumie- 
nia się fabryk. które posiadają za- 
mówienia na wyrób amunicji, z 
rzeczoznawcami. bo wobec cią- 
glych postępów w wyrobie bron: 
tylko przez stałą styczność z rze- 
czoznawcarni będzie uni- 
knąć szkodliwei zwłoki. I 

Jak oświadczaja sfery wojsko- 
we. próba kwietniowa okazała 
sie tak ponczajacą, żę postanowio 
no powtórzyć ja we wrześniu na 
większą jeszcze skalę. wciągaiąc 
w nia cały krai. aby przekonać 
się, czy może w ciagu jednej no- 
cy zamienić się na iedną olbrzv- 
mią fabrykę potrzeb wojsko- 
wych. 


ooo 0 aa 
„straszenie dyplomatów”. 


W Moskwie, przy ul. Powar- 
skiej znajduje się cały szereg po- 
selstw i konsulatów zagranicz- 
nych, w tej ticzbie i poselstwo poł 
skie. Bolszewic-. chcąc „zastrar- 


szyć“ przedstawicieli państw ob- 
cych codziennie, miemał na ulicy 
Powarskiej urządzają defilady tan 
ków. dziął ciężkich i obozów. 


M 
Posada dla p. Zielińskiego. 


Jak: się dowiadriemy, dymisto- 
nowamy wicedyrektor departa- 
mentu admimistracyjmego w mini- 
sterjum spraw zaeramicznych, D. 
Zieliński, wpatrzony jesi na sta- 


Dr. med. St.Hurwicz 


ul. 6 Sierpnia (Benedykta) 15/17 
(Elinika D-ra Druebtnaj 


Analizy moczy, krwi, kału, plwocin itp 
Badanie anatomo-patologiczne nowo- 
tworów, wyskrobin i t. d. 


Mieszkanie prywatne: Wschodnia 76 


Prawdopodobnie ów dyegnitarz 


nowisko konsula w jednem z 
większych miast Niemiec. 

Nie jest wrytkikiczone, że p. Zie- 
fiński obejmie funkcje wścekon- 
sua ry Berlinie, 


Zakład ogrodniczy 


O. Brennera 
Wólczańska Mn. 100 


bratki, stokrotki, niezapominajki, gro- 
Ta nieza r0- 
szek pachnący, floks, irysy i b. z 
100 łokoi, bukszpan (Sapalecj, | ha 
warzywne 1 kwiatowe. 


miał w sobie tę nigdy niespotyka 


stytucji, to mogę Śmiało powie-|brał udział w b'twie pod Sadową |ną. przedziwną łagodność. Pamię 


dzieć. że była ona prowadzona 
wzorowo. Kierownik jej zrobił na 
mnie również dobre wrażenie“. 
Tu przyiaciel mój przerwał na 
chwilę, a późniei znów zaczął mó 
wić ze wzrastaiącą pasja, iakgdv- 
by wświadamiał sobie, że popeł- 


nia gwałt na swei wrodzonej skry |ta 


tości. 

„Gdy bvfiśmy już wewnatrz 
więzienia. kierownik spytał nas. 
czy zechcielibyśmy odwiedzić ie” 
dnego z przestępców. skazanych 
na dożywotnie więzienie, Pamie- 
tam doskonale jego słowa: „Po* 
każe wam więźnia. który przeby- 
wa tu już od 27 lat, rozumie pan 
chyba, że jest trochę wyczerpa- 
ny  dfrgoletmiem ie: 
W drodze dò celi opowiedział 
nam historie jero życia. Skaza- 
niec był ongi pomocnikiem stola- 
rza. Jako młody chłopiec przyła- 
czył sie do bandy włamywaczy. 
którzy chcieli ograbić  iego 
zwierzchnika. Schwytany na gö 


i miał już dosyć widoku A) 
Otóż. gdy weszliśmy do celi. 
więzień stat 
na swoją robotę. Wygląda? na lat 
60, chociaż nie mógł mieć więcej, 
niż 45. Była to ruina człowieka, 
zgięta, trzesąca się postać, okry- 
ym fartuchem. Jego 
nalana twarz miała tę kredową 
barwę. jaką odznaczaja sie twa-j 
rze ludzi. żyjących bez rwchu i 
powietrza, Zdawało się. że ten 
człowiek nie ma wcale rysów. 
i zapadnięte, oczy szeroko 
rozwarte, w tył patrzące, jak- 
gdyby w głąb wiłasnei duszy 
zwrócone. Nie moge sobie przy- 
pomnieć jakiego były koloru. o 
He wogóle miały iakiś kolor. 
Wiezień. zobaczywszy nas, 
zdjął kornie szarą. okrągłą czap: | 
ke ukazując przytem zakurzoną, | 
prawie tvsa głowę. pokrytą kilko | 
ma siiwyrni włosami. — Robił za 
wrażenie sowy przerażonej świa- 
tłem dzięrmem. widzieliście 


racym uczynku. nie wiedzac z,kiedy dziecko poraz pierwszy 


przerażenia co czyni, 


zabił swe-|chore. przestraszońe ; zdziwione 
mo chlebodawce. Skazano go na|swojem cierpieniem? — 


Twarz te 


i spokojnie patrzał |g. 


| więzień 


iwybełkota?: 


tam też doskonale. że w jego roz- 
Ì brzmiemw 


Henr Direktor”, nie było cienia si- 
ły woli. Biedak trzymał w reku 
arkusz sztywnego papieru, na któ 
ry przepisywał Nowy Testament 
specjalnym alfabetem, ułożonym 
dla głuchoniemych. Gdy przesuw- 
wał swe ciefńikie pałce po czclom- 
kach, zauważyłem, że ręce jego 
były zapylone, iak ręce młyna- 
rza. W tej ceł nie było nic, coby 
mogło wyttwamnzać i w mojen 
przekonaniu to nie był kurz. ale 
jakaś specyficzna wydzielina tet 
ludzkiej istoty, powoli wrastaja- 
cej w ziemię. 


Papier drżał w jega reku. fak 
skrzydła owadu. Jeden z nas za” 
pytal go, kto wynalazł system we 
dług którego pracuje i przytym 
wymienił jakieś nazwisko, lecz 
odpowiedział: „nen, 
neim“, i drżąc na całem ciele, sta: 
rał sie przypomnieć sobie wyna- 
lazcę. Wreszcie spuścił głowę 1 
„Ach, ich kann 
nicht". Nagle nazwisko samo wy 


śmierć, so człowieka miała właśnie taki a NR E eT 
Nastepnie jednak, wskutek in- |wyraz. odznaczała Sie przytem |Tkneło mn sie z nst: W tej chwili 

terwenci pewnero wysoko pot |lskaś niezwykła łagodnością. Wi. |poraz pierwszy wvalądał, jak ży 

sjawiemiez zmieniono |dzialem już wieln wiezniów. ale] YY Haw ek. 

wyrok na cożywetnuię więzienie.'ten. był chyba, iedvmvm, który: (Dok. nast.) 
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SPORT. 


Ł K-S. — „Ruch” (Górny Sląsk) 3:1 (1:0). 


Zawody te dla Łodzi sportowei 
były poniekąd 
udyż do rana dnia dzisiejszego 


niespodzianka, ` 


nadzwyczajna orientacja likwi- 
duie. 


Dopiero w 33 minucie z poda- 


nikt mie wiedział o przyjeździe ;nia Fejera strzela pierwszego go- 


gości z Wiel. Hajduk. Należy vod lia Lange. Rezultat ten pozostaje 


kreślić. że powyżej wvmienione 
kluby nie ponoszą żadnej winy. 
cjvyż  depesza,  zawiadmiajaca 
Ł. K. S. o orzvieździe „Ruchu“ z 
niewiadomych przyczyn do dnia 
dzisiejszego nie nadeszła. 

Klub sportowy „Ruch“ przed- 
stawia się bardzn dodatnio. Po- 
siada on wszelkie dane. by stać 
sie w niedalekim czasie jedna z 
lepszych drużym Polski, Jedynie 
atakowi brak szvbkiei orientacji 
pod bramką przeciwnika i trenin- 
gu. Drużyny wystąpiły w naste- 
puiącym składzie: 

Klub sportowy „Ruch* Kruem 
mener, Kuś I, Koenig I, Fuececk, 
Kielbassa, Koenig II, Bartoszek I, 
adw Kuś II. Bartoszek II, Ka- 
uża. 

Ł. K. $.: Fischer, Piotrowski. 
Kowalczyk. Hanke, Otto, Gabriel. 
Durka, Mueller. Feier., Lange 
Śledź - 

Grę rozpoczyna klub sportowy 
„Ruch“, lecz piłka szybko przeno 
s. sie na strone gości i przez pier- 
wsze 15 minut uwydatnia się 
przewag Ł. K. S-u. nasz mistrz ie 
dnak nie może zdobyć ani jednej 
bramki, gdyż świetny bramkarz 
biało-niebieski wszystkie ataki z 


Ł. T. S. G. — S. S. „Union” 3:1 (3:1). 


(11) Na wysokim poziomie spori gra otwarta. W 15-ei minucie strze 
towvm stały powyższe drużyny|la Hofimam bramkę. któraby jed- 


na wczorajszym meczu. 


ŁTSG. jest drużyną zgraną, am} Pile nie byt zbyt pewnym siebie. 
bitną, umiejąca walczyć w obrone 


swych barw. 
jak nigdy dotąd. 
ŁTSG. 


posiada wyśrnienitą po-|na bramka 
moc, która, w razie potrzeby, u-|przez Pozodzińskiego 
mie stanąć murem. lub zasilać ob- 
fitymi strzałami szybko działający 
Ro ate rezultat 3:1 do połowy. 
Pite pewny, szybko sie orjentuje, Po przerwie dąży Union <o 3d- 
atak imscenizuje momenty pod-|bicia choć w części porażki, lecz 
bramką "wyśmienicie. Zaletą dru- | bez powodzen 
żymy jest jpozatem szybkie tempo|ła za słabo, Po 10 minutach sytu- 


i błyskawiczne poddawanie piłki, 


moc za wyjątkiem słabo 
zgrana z sobą zupelnie dobrze 


Skład drużyn ŁTSG. 


vel, è „ Framcman, 

Herbstrejch. Kulawiak, Wuioń. P 

godzifrstd. x s 
„Union“ 


Werner, Bersz, Engel, Lazer, 
Henmans II, Dreger, Sikorski, Her| Wczorai w Poznaniu 


mans I, Haeke. 


i „Union“, w cokol- ski śliczną bramkę, obiechawszy 
wiek zmienionym składzie. grat, |przedtem prawe skrzydło „Uało- 


Piłc, Bestek, Wikiner, Wotan- 
Wieliiszek. 


niezmienionym do przerwy. 

Po przerwie drużyny silnie prą 
na bramki, lecz czuini bramkarze 
z poświęceniem bronią swych 
barw. Tempo coraz bardziej sie 
zaostrza i w 15 minucie Feier ze 
wspaniałej centry Śledzia pakuje 
piłkę do siatki. Biało-niebiescv 
przeprowadzaja ładnv atak na 
bramkę gospodarzy i bardzo do- 
bry ich lewy łącznik Sobota, 
strzela pierwsza i ostatnią bram- 
kę dla swvch barw. 

Do końca zawodów przewaga 
zmienna. a w 25 minucie zamię- 
szania Dodbramkowegzo strzela 
Feier trzecią bramkę. 

Następuje jeszcze kilka obu- 
stronnych ataków na bramki lecz 
dobrze dvsponowane tyły niwe- 
czą wszelkie zakusy. 

Najlepszymi na boisku byli 
wśród gości: bramkarz Kruem- 
mener. Kuś I ; Sobota. 


Z Ł. K. S-u: Hanke. Gabriel. 
Feier i Śledź. 
Sedzia b. Salomonow'cz dobry 


Kornerów 6:1 na korzyść 
Ł. K. S-u. 
Publiczności około 2000 tysiące. 


Sten, 


mak mogła być obromioną, gdyby 
W 30 minucie wbija Pogodziń- 


mu". W minutę potem amałogicz- 
strzelona również 


W 45-€j minucie ustanawia Ka- 


lawiak ładnym strzałem w róg 


ia. gdyż pomoc dzia 


"ie opamowtuje w zupełnośsi Ł. T 


MISTRZOSTWO KL. B. 
GMS. — Kanłów 2:0 (2:0). 
GMS. jest najpewniejszym kam- 
dydatem ma mistrza kt. B. 
ŁKS. — Kadimah 11:0. 
Sędzia p. Krachulec. 


WCZORAJSZE MECZE 
W POLSCE. 


Wczorajszy mecz piłki nożnej 
między Teamem A i Teamem B. 
w Krakowie zakończył się wyni- 
kiem 3:1 na korzyść Teamu A. 


rozegra- 
no mecz piłki nożnej miedzy dru- 


momentem dła|żynami reprezentacyinemi War- 


Niebezpiecznym 
Unionu był początek gry — towa-iszawy i 


Poznania. który zakoń- 


rzystwo mogło już w pierwszej|czył sie wynikiem 2:0 na korzyść 
chwili zdobyć bramkę, gdyby nie| Warszawy. 
przytiommość Bersza.  Jalkiś czas 


Nowe rekordy lekkoatletyczne. 


Wczoraj w Warszawie w ża-|10 na 100 wynik 1, 59, 5. W rzu- 
, wodach lekko-atletycznych usta- jcie kula Geiwik ustanowił rekord 


nowiono nowe rekordv 
Bieg 300 metrów dla "ai — pier- 
wsza p. Klelichówy" © ! sek. — 
W rozstanym bieev _ * ietowym 


polskie: |okręgu warszawskiego 11.99 met. 
W biegu na 3,000 m. Łukaszewicz 
„9 min. 44,7 sekund. W trójskoku 
*Sośnicki 12,56 metra, 


Wczorajsze wyścigi konne w Warszawie. 


Rezultaty trzeciego dnia wyści 
gów konnych były następujące: 
Bieg I (2,100 metrów) 1) pieciola- 
tek ogier „Zerwikaptur* 74 klg. 
(porucznik Litewski): 2) .Ran- 
graf"; 3) „Karaib“: wygrane w 2 
hin. 31 sek. o jedna długość. 

Bieg II (2,100 metrów): 1) trzy 
letni ogier „Swit“ 58 kle. (Góre- 
cki); 2, „Boruta“: 3) „Herburt“: 
wygrana 2 min. 28 jedna czwarta 
sek, 6 jedna dlugość. 


Bieg [M (2.10f5netrów): 1) sze- 
ściojefni ater «„Herson* 50 klz- 
(Sulekow) 2)  „Lamaisomeite": 
3) Langl W wiring 2 stutt 
23 sek. a 10 dingości 


Bieg IV (1,600 metrów): 1) trzy 
letni ogier „Bohater“ 58 kig. (Do 
rosz); 2) „Cecora*: wygrana w 
jedną minute 48 : pół sekundv o 
półtorej długości, 

Bieg V (1.600 metrów): 1) trzy 
letni ogier „Ten“ 58 kle. (Góre- 
cki); 2) „Emir“: wygrana w je- 
dna minute 36 i pół sek. o długość 

Bieg VI (1.600 metrów): 1) czte 
roletnia klacz „Lotos“ 50 klg. (No 
wak): 2) „Ulmen: 3) „Surma“; 
4) „Nail Desmond": 5) Pomme 
de terre: „Malusia*: wygrana w 
edna minute 45 i pôt sekundy o 


SZVJĘ, ł 


Wiadomości bieżące 


O nagrobek dla poety. 

W rocznicę zgonu przedwcześnie 
zmarłezo poety Ś. p. Jana Stura, który 
tak wielkie położył zasługi około krze- 
wienia nowej sztuki, grono przyjaciół 
zmarłego zamierza wydać spuściznę po- 
etycką iego w kilku tomach. 5 


Jako tom 1 ukaże się „Poemat wielu 
dai“ drogą sybskrypcii, a tó: 25 egzem- 
plarzy luksusowych po 50 milionów ma 
rek polsk., od 1—200 ezzempl., numero- 
wanych po 15 miljonów marek polsk. 
i 200 nienumerowanych po 10 milionów 
marek polskich. 


Zgłoszenia na tę subskrypcję przyj- 
muje do dnia 30 maia b. r. księgarnia 
„Oświata“ we Lwowie, Akademicka 8. 

Dochód przeznaczony na wzniesienie 
nagrobka ś. p. Jana Stura na cmentarzu 
zasłużonych we Lwowie. 


Książka wydana będzie tylko dita sub 
skrybentów. 


W sprawie podatku dochodo- 
wego. 


(b) Jak się dowiadujemy. osta- 
etecznyv termin do składania zez- 
nań do podatku dochodowego u- 
pływa z dniem 23 b. m. Termin 
ten nie zostanie przedłużony. 


Obliczanie zmian kosztów 

utrzymania. 

(b) W związku z wprowadze- 
niem waluty złotej miejscowa ko- 
misja do badania zmiam kosziów 
utrzymania prawdopodobnie zwró 
ci się do głównego urzędu staty- 
styczneso w Warszawie z wnios- 
kiem o obliczanie zmian kosztów 
ufirzytmama raz na miesiąc. 


Żółwia poczta. 

(b) Mieszkańcy Łodzi usikarża- 
ją się ma urzędowamie poczty pa- 
biamickiej. Wysłame z Pabiam'c t- 
sty nadchodzą do Łodzi dopfero 
na trzeci dzień. 


Rynek pieniężny. 


Urzędowa niełda gdańska, 


GDANSK, 8-go mala (Pat). — Na 
dzisiejszem zeńVraniu giełdv gdańskiej 
notowano w gildenach gdańskich: 


Zurych 101.82 — 102.15 
Berlin 151.171—151.8:9 
100 złotych polskich 110,60 — 111,15 
New-Jork 570.57 —575 45 
Warszawę (100 zł.)  109,55—110,9) 
Paryż 36.50—56.5) 


Końcowe notowania w Zarychu. 


Zamknięcie giełdy 


ZURYCH,  maja8 (Pat). — Dzi» 
siaj notowania były następujące: 
Holandia 210,50 
Nowy-|ork 561.50 
Londyn 24,61 
Paryż 56,75 
Medjolan 25,15 
Praga 16.465 
Budapeszt 0,00,64 
relgrad 693 
Sofja 4,10 
Bukareszt 29) 
Wiedeń 0,0079,12 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 8 maja (Pat) — Zam- 
knięcie giełdy, 
N. York 457.45 
Francja 69 20 
Belgja 85.12 
Włochy 97.52 
Szwajcarja 24.61,5 
Hiszpania 51 69 
Portugalja 165 
Holandja 11 68,75 
Danja 25 69 
Norwegja 51..375 
Szwecja 16,565 
Helsingfors 175.25 
Niemcy bilj. 13.500 


Notowania giełdowe w Paryż. 


PARYŻ, 8 maja (Pat) — Zam- 
knięcie giełdy. 


N. Jork 16,20 
Belgja 81.50 
Hiszpanja 225 
Włochy 72,10 
Szwajcarja 2x0 
Norwegja 223 
Szwecja 425.50 
Finlandja 7.85 
Praga 45,5 

Wiedeń 22.50 
Londyn 70,60 
Rumunja 8,10 


SKI — 1924. 


2 [stepów ; bostonów ulali sie dn bu 
= |fetu dla animuszu. 


5|Po chwili obydwai wyszli zbuie- 


W niedzielę dn. 11 b, m. o godz. 12 w poł. odbędzie się 
w synagodze Domu Sierot Północna 38, nabożeństwo żałobne za 


b. p. Zoiję Hirszbergową 


na które krewnych, znajomych oraz członków Towarzystwa 
zaprasza 


Zarząd. 
CZWEME FZ PL WDOZETE I EN 


Dopłaty do świadectw handlo- 
wych i przemysłowych. 


(b) Izba skarbowa ogłosiła roządopłata wynosi: dla I-ej katego- 
porządzenie o dopłacie do Świa-|rji — 4293 fr. zł., dla Il-ej —2862 
dectw przemysłowych. fr. zł., dla IIl-ej — 1431 fr. zł, dla 

Dopłata ta ma bvć uskutecznio: IV — 429 fr. zł.. dla 5-ej — 143 fr. 
na w czasie od 15 b. m. do 30-g0 zł. dla 6-ei — 72 fr. zł.. dla Tef 
czerwca į} wvnosi: dla przedsię-|— 36 franków i dla 8-ej — 6 fr. 


protestowany na 550 złotych. z 
którym miał sie udać do firmy 


ków ; dla IV-ej — 14 franków zł.|ków złotych. 

(b) Onegdaj wieczorem sekka Również przyjet» da wiadomoś 
jatu rządu, stwierdzający, iż w!dla wyborców, nieopłacajazych 
do zarządu i 15 osób zastępców.| ia į do tego terminu wszvscv wv- 
setał p. Lipszyc. ne komunikaty. 

M————— 
szkałty przy ulicy Brzezińskiej 19 |fa, Widocznie tak mu się spodo- 
onard, iako do żvranta, po © wania policja wszczęła poszuki- 


biorstw handlowych kat. I-e) —| złotych. : 
1431 franków. . dla kat. Il-ej —| Cena karty rejestraċvinei pod- 
Od świadectw przemysłowych 
Przed wyborami do gminy 
się "posiedzenie komisii wybor-|ci zawiadomienie komisariatu rzą 
czej przv &minie żydowskiej. du, iż policia otrzymała instruk- 
Łodzi wybranych zostanie 35! składek. 
członków sminy ; 35 zastępców. Ostatecznie termin oddawania 
Na miejsce p. Frejlicha, który|borcy winni złożyć deklaracie. 
zrezygriował z godności członka W końcu postanowiono wvda- 
Nowa waluta stanowi silną pokusę. 
Pracownik firmy  Frenkel i,Najhausa. Najhaus jednak nie 
otrzymał od swego szefa weksel|bałv złote. że postanowił się z 
niemi nie rozłączać. 
tówke, wania za łasvm na złote biurali= 
Firma Leonard  natvchmiast | sią. 


188 franków. dla Ill-ej — 37 fran| niesiona została z 2-ch na 10 fran 
. . 
żydowskiej. 

Odczvtano komunikat komisar|cie. co do wvdawania deklaracii, 
Członkowie wybierają 15 osób| detklaraci; ubłvwa w dniu 13 mas 
komisii wyborczej, wybrany zo-| wać w sprawie wvborów specjal 
Woli, Moszek Najhaus, zatmię- |wrócił z gotówka dn swego sze- 
Zawiadomiona p sbrzeniewie- 

weksel zapłaciła i odebrala to od 


Tajemnicze samobójstwo. 


W okolicy Okrezlika znajduje (szkania iskierował się w stronę 
sie staw, który jest własnością į stawu. 
nejakiego Swiderka, utrzymują-| W pewnei chwili młodzieniec 
cego sie głównie z wvnożvczama {ów przeciał sznur. trzymający na 
łódek na godziny. różnym Dbrzv-|uwięzi wszystkie łódki. poczem 
godnym wioślarzom. podrzynając sobie gardło skoczył 
Przed kilku dniami przybył do {do stawu. Widząc to p. Świderek 
mieszkania p. Swiderka jakiś ele- |przybiegł 'z pomocą, wyciągnał 
gancko ubrany młodzieniec. pro-iprędko z krzaków ukrvta łódke 
sprzedanie mu szklanki ;ratunkową, chcąc wvdostać z to” 
mleka. ni nieznajomego. Po wyciągnie” 
Nerwowe zachowanie się przy |ciu topielca stwierdzono skon 
byłego zwróciło uwage Świder: |przez poderżniecie gardła. 
ka. Po zapłaceniu należności za! Policia prowadzi dochodzenie, 
mlekp młoczier'ec wyszedł z mie celem ustalenia nazwiska denata. 
ść Noa 


Zycie i sąd. 
Gdy na sali balowej zabawa wre... 


(p) Stefan Kowalski i Czesław |]menem. starał sie spoliczkiwać 
Bugański bvli przyjaciółmi. Mie-*,swoia partnerke, czując się znie- 
szkali razem, razem pracowali | |slawionym-w oczach wszystkich 
razem bawili się w chwilach. wol | obecnych na sali. 

nycr od zajęć. Powyższy fakt spowodował a= 
Pewnej niedzieli obydwai pano | wanture. Obecny na zabawie o- 
piekun pięknej danserkj stanał w 
obronie pokrzywdzonej przedsta- 
wicielki płci słabej. co spowodo- 
wało bóike między opiekunem. a 
dwoma serdecznyvmi przviaciółmi 
Przyjaciele wspólnymi siłami 
ptzewrócili na ziemie opiekuna 
danserkii pobili co do utraty 
przytomności. Zawezwana poli- 
cia aresztowała obu przviaciół. 
jak również opiekuna pięknej dan 
serki: 

W drodze do komisariatu vobi- 
tv przez przviaciół o. Leon R. 
stwierdził brak złotego zegarka, 
o czem natychmiast zakomunikoe 
wa! eskortuiacemu noliciantowi. 

Podczas osobistej rewizi obu 
przvjació! znaleziono skradziomy 
złoty zegarek nrzy Bucajskim. 

Sprawa ta była przedmiotem 
rozpraw w wokandzie sądu pok. 
Po przesłuchaniu świadków sad 
skazał Czesława Bugajsk.ego na 
3 miesiace wiezienia. zaś Stefana 
Kowalskiego  1mewinniono, 
Prócz tego przyjaciele beda odno 
wiadać przed sadem za narusze- 
nie spokoju publicznego. 


sząc o 


wie udali sie na zabawę do Hele- 
nowa. gdzie, iak zwykle. zbiera 
się „doborowe“ towarzystwo z | 
okolic Balut i Helenowa, Po prze ; 
tańczeniu kilku fokstrotów. one- 


Kolejki szły w szybkiem tem- 
pie, W krótkim stosunkowo cza- 
sie obydwai przyjaciele bvli w 
nadzwyczaj różowych humorach. 


tu. by zaczerpnać świeżego po- 
wietrza. 

Nagle spostrzetli piękną i szy 
kowina kobiete w towarzystwie 
jakiegoś pana. 

Gdv młoda para weszła lo sali 
tanecznej. dwai przyjaciele poda 
żyli za nimi. Muzykanci z tempe- 
ramentem zagrali polkę. Jeden z 
przyiaciól podszędł do z oczonei 
w parku i zaprosił ja do  tafica. 
W czasie -tafica począł ja namie- 
tnie przyciskać do siebie ; mówić 
czułe słówka. na co tancerką za- 
reagowała czynnie. noliczkujac 


pana Czesława wa środku sali. — 
Pan Czesław „nie będąc dżentel- 


Nadesłane. 


Głosy publiczne. 


Znany dziennik polski w Ameryce „Kurjer 
Narodowy*, w New-Yorku z dnia 16 kw. 1924 
w% 106, podaje NASŁÓNYCY artykuł, dotyczą- 


cy miesięcznego po 
linga w Ameryce. 


Senator Hammerling wraca 


ytu senatora Hammer- 


do Polski. 


Podczas krótkiego pobytu przyjmowano go serdecznie w Ameryce. 
* Finansiści i przemysłowcy amerykańscy informowali się u niego o stosunkach w Polsce, 


Po kilikotygodniowym pobycie 
w Stanach Zjednoczonych Sena- 
tor Hammerling, który przybył tu 
taj w prywalnej misii, w celu wv 
badania, czyby się nie dało z ame 
rykańskimi* przemysłowcami za 
wiązać stosumków, powraca do 
Polski. 

Przez cały czas pobytu tutaj 
pan Hammerling obracał się prze 
ważnie w kołach amerykańskich 
przemysłowców i finansistów, od 
bywając z nimi konferencje. We- 


dług informacji. jakie zdołaliśmy |polski, jak i świat 


krajem zasobnym z przyszłością 
równie wielką jak St. Zjednoczo- 
ne Pobyt sen. Hammerlinga przy 
czymi się napewno bardzo do za- 
interesowania się kapitału amery- 
kańskiego przemysłem polskim — 
zakładaniem fabryk etc. które mo 


foy pism, dowiedziawszy się © 


przyjeździe p. Hammerlinga, wv- 
rażali nadzieję, iż pozostanie tu- 
taj i obejmie z powrotem kierow- 
nietwo biura ogłoszeniowego. 
Jako prezes prasy obcojęzycz- 
nej p. Hammerling rozporządzał 


głyby dać zatrudnienie i utrzyma= ;ogrotmmymi wpływami, których u- 
nie tysiącom rodaków naszych w |żywał: na korzyść emigracji. Zwal 


Oiczyźnie. 


czał wszystkie tendencje ultra - 


Oczywiście. są ro wszystko projamerylkańskie, często stając na 
jekty, które będą jeszcze rozpar |czele wielkich delegacji przed pre 
trywame zapewne tak przez rząd|zydentem i władzami w Waszyng 


przemys*'owy 


otrzymać z poważnych źródeł|amerykański — nie ulega jednak 


amerykańskich, rezultaty tych 
konferencji ze Światem przemy- 


najmmiejszej wątpliwości, Że se- 
nator Hammerling konferencjatni 


słowym i finansowym w Stanach |swoiemń, przemówieniami publicz- 
Zjednoczonych, mogą przynieść |nemi w kołach amerykańskich pod 
„ olbrzymie korzyści Polsce. Ame-|nióst bardzo dobre imię i znacze- 


tykamie, poinformowani dokład- 
nie przez pana Fammerlinga o 
stosunkach w Polsce. znając go 
od lan, jako pierwszorzednego bz 
nesistę, orientującego się Świet- 
mie w cprawach finansowych i 
handlowych, zainteresowałi się 
niepomiernie wielu sprawami, któ 
re im p. Hammerling przedstawił, 

Przemowy jego w czasie licz- 
nych bamkietów, w klubach į zrze 
szeniach przemys owców amery- 
kańskich, zrobiły swoje. t. į.. przed 
stawiły Polskę we właściwem 
świetle, a mie takiem, jak to poda- 
wała wroga Polsce prasa. Zawia- 
zanie naprzykład stosumków z a- 
kiem konsorcjum, jak American 
Maniactwring Association, 
przedstawia 2.000 fabryk w Amer, 
American Tobacco i t. p. mogłoby 
przymieść Polsce wprost nieobli- 
czalne, olbrzymie zyski. a także 
ułatwić popyt na towary polskie 
t eksport polski. 

Do hotelu Woodstock w No- 
wym Yorku, gdzie senator Ham- 
mering zamieszkał w czasie po- 
bytu w Nowym Jorku, napływa- 


ły setki listów į telegramów, 
wszystkie przeważńie w spra- 
waci handlowych i przemysło- 


wych, lub też z zaproszeniem o 
przybycie, pozetem w czasie, gdy 
nie był w podróży, zgłaszali s'e 
do niego rozmaici interesanci. K1 
ku sekretarzy miało czas wymeł- 
niony od rama do nocy. odpisując 


które |k 


mie Polski, jako państwa pośred- 
niczącego remiędzy wschodem t 
zachodem Europy, a także pań- 
stwa, które może bezpośrednio 
prowadzić handel z Ameryką. 
Senalor Hammerling, urodził sę 
w Małopolsce i przybył do Ame- 
ryki, mając zaledwie siedem lat. 
Kilka lat spędził w kopalniach wę- 
ola przy „brechacH* w Wilkes - 
Barre. Pa.. jako górnik, ciężko 
pracując, a równocześnie Uczesz- 


(czat do szkół wieczornych celu- 


iac pilmością. Za młodzieńczych 
lat zwrócił ma siebie uwagę jako 
organizator robotników. znacznie 
przyczymiając się do korzystnezo 
załatwienia nafwiększych straj- 
ków górniczych w Pensylwanii w 
roku 1902. 

Złączeni gómicy w dowód uzna 
nia za jego wysilki jj z wdzięcznoś 
Gi za dobrze przeprowadzoną spra 
wę, przeprowadzili rezolucję, wy- 
rażając mu podziękowamie ; obda- 
rzając go pieknym medalem zło- 
tym. wysadzanym brylantami, z 
odpowiednią dedykacją.. _ Zasługi 
jego w tym względzie zostały u- 
znane również przez prezydenta 
Roosevelka i gubernatora Stanu 
Pensylwania, których zaufaniem 
i przyjaźnią cieszył się į w póź- 
niejszych latach. W latach 1904, 
1908 — 12 był reprezentantem par 
tii republikańskiej do mianowania 
prezydemta, a w 1905 prezydent 
Roosevzlt zamianował go jednym 


tonie, alko rzecznik emigrantów w 
Stanach Zjedn. Rok rocznie, a 
nawet częściej urzadzał p. Ham- 
merling bankietv prasy obcoję- 
zycznej, w których brali udział 
najwybitniejsi amerykanie, człom- 
kowie gabinetu z Waszyngtonu, 
senatorowie, fabrylkamci 4 finansi- 
ści. Bankiety ne przyczyniły się 
do zapoznania Amerykanów z 
wychodźtwem, a nie było ani ied- 
nego, na którym nie pnzedstawia- 
noby sprawy polskiej, wykazując 
siłe liczebną. kulturalną i mater- 
jalną emigraci polskiej. 
Zaznaczyć przytem należy. że 
p. Hammerling, jako prezes stow. 
prasy obcojęzycznei wydawał pis 
mo periodyczne p. t. „The Ameri- 
cam Leader". Pismo to, poświęco- 
ne sprawom wychodźbwa, miało 
iza zadanie informowamie Amery- 
kanów o dodatnich siromach em 
gracji. Szeroko było, czytane w 
sierach  polityczmo - ekomomicz- 
nych, ze względi: na świetne ar- 
tykuły, pisane przez wybitnych 
autorów w świecie politycznym i 
ekonomicznym amerykańskim. 
Wspomnieć przy tem należy. że 
nie było numeru. szczególmie w 


rzys wem dla Polski oświetleniu. 

Od samego początku wojny 
światowej, senator Hammerling 
żywo zajmował się sprawami na 
korzyść Polski, często przetna- 
wiając w kołach amerykańskich, 
zawsze podnosząc jej sprawę. Ni- 
gdy nie usma? się od ofiar na ce- 
le niepodległości, zasilając komi- 
tety darami a rekrutów polskich 
papierosami. 


Na utworzenie katedry języka 


ma mmiej ważne sprawy pod dy-|z trzech komisarzy przy budowie |polskiego przy uniwersytecie Co- 


rekcją p. Hammerlinga. 
Senator Hammering nie ogra- 


kanału Panamskiego. 
Wkrótce potem p. Hammerli1e 


lumbia złożył sumę 500 dołarów i 
|przyczyw ił się wielce do otworze- 


niczył się na samym Nowym Yor-| założył biuro ogłoszeniowe w Wil nia tych wykładów. 


ku, lecz obiechał wiele miast 


wjkes - Barre, które z czasem prze-, 


W roku 1915 zaślubił w koście- 


Stanach Zjednoczonych w czasie niósł do Nowego Yorku, złączywjle św. Kazimierza w Brooktymie p. 


swojego krótkiego pobytu. 
: W wiełu miastach, gdzie ma 
licznych przyjaciół w świecie tak 
przemysłowo - finansowym, iak 
i politycznym, podejmowano go 
niezwykle serdecznie į owacyjnie. 
W zagłębiu węgla twardego w 
rozmaitych miejscowościach u- 
rządzali amerykanie bankiety na 
cześć starego przyjaciela. W W:l- 
kes-Barre przewodniczył na ban- 
kiecie takim były prezes Stano- 
wy. National Demokraic State 
Committee, a obecnie prezes sądu 
powiatowego sędzia Gorman. W 
Philadelphii gościli co u siebie pań 
stwo prezydentowie Sądu von 
pschziskenowie, Ks. proboszcz 
Kraus i inmi. Trudno jest wyliczyć 
wszystkie miełscowości, które 
przez czas swego tutaj pobytu 
obiechał į ile spraw załatwił i o- 
mówił z przemysłowcami i finan- 
sistarni amerykańskimi, nie mož- 
ma jednak pominąć milozeniem ted 
nej jeszcze bardzo poważnej i nam- 
większej firmy hamdlowej Trust 
Packers — prezes której p. Tho- 


do p. Hammerlinga z Chicago, jak 


również przedstawicieli Linji okrę (interes ogłoszeniowy 


iszy 842 pisma różnojęzycznęe 


W 


Zofję  Jaminę Brzezicką, właści- 


jedną porężną organizację „Ame-|cielkę dóbr lanckorońskich. 


rican Association of Foreign Lan- 
guage Newspapers. 

Od tej chwili w Ameryce po- 
częto się liczyć z cudzoziemcami. 
Gdy dawniej pisma otrzymywały 
sporadycznie małe ogłoszenia, te- 
raz reklamy obejmowały nie jed- 
nostki ale setki pism. Orgamizac:a 
pp. Hammerlinea wyeliminowała 
oszukańcze agencie ogłoszeniowe 
t ryzyko, na jakie wydawnictwa 
były czesto narażane. Kontrakt 0- 
głoszeniowy z podpisem p. Harn- 
meringa był jak barkrot amer. z 
pełną gwarancją. Do tego s'opnia 
udoskonalił książkowość, że wy- 
dawnictwa polegały w zupełności 
ma rachumkach, które byty częś- 
cią czeku, który regularnie. otrzy- 
mywały administracje pism 10 
dmia każdego miesiąca. Jaki ol- 
brzymi imteres prowadziło biuro 
p. Hammerlimga, niech świadczy 
fakt, że reprezentowało 842 pisma 


z których każde przeciętnie otrzy |senator Hemmerling 


Wieść o jego wywyższeniu w 
Polsce uradowała tą część wy- 
chodórwa. która pragnie dobra 
Polski, część ta zdaje sobie spra- 
we. że zalety, jakie p. Hammerling 
posiada jako biznesista, a przytem 
stosunki w kołach finansowych a- 
merykańskich, zdolności organza 
cyme mogą wyjść tylko na Ko- 
rzyść Polski. 

Człowiek tego rodzaju, jak m. 
Hammerling, spotykał się często 
z zawiścią która objawiała się 
atakami ze stromy tych, którzy 
nie mogli się podobnie, jak om. wV 
bić w Ameryce, jak rówmież z a- 
talkami  szamtażystów, którzy 
chcieli zrobić na niim interes. Po- 
dobmie rzecz miała się w chwili 
nrzyłazdu jego do Ameryki. Wiro- 
gowiia, pomiędzy którymi znalazło 
się niestety miejscowe  brukowe 
pismo potskie, chcieli go skompro 
mitować. Zasadzka się nie udała i 
zwycięsko 


> t mywało miesięcznie po 400 dol.. | wyszedł z vei walki o dobre imię. 
mas E. Wilson osobiście przybył |a niektóre po kilkanaście set. 


Po wyjeździe 


Obecnie wraca do Polski — 


p. Hammerlinga | zrzyjaciele jego jednak w różnych 
w pismach| wpływowych sferach amerykań- 


towych ; Agenci ogłoszeniowych. |podupadł + panuje ciagle ieszcze|skich wyrażają nadzieję. że wkrót 


P. Hammerling wyraża się o|rewnego rodzaju chaos. 


Polsce z zapałem i nazywa ja 


Redaktor i wydawca Marceli 


le sie zatem dziwić. że wulaw- 


Sachs. 


Nie na-ice znowu przybędzie do Ameryki. 
1 i 1 je; 496 


W drukarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 86. 


OGŁOSZENIA 


do pism zamiejscowych i miejscowych oraz do wydawnictw 
urzędowych (Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) przyjmuje 


na warunkach redakcyjnych 


Polska Agencja Telegraficzna 


Oddział Łódzki 


Konstantynowska 29, tel, 111 i 15-24. 
Wydział ogłoszeń czynny od 8 do 15-ej. 


110—1 


Zarząd Spółki Akcyjnej „Przemysł Bawełniany* 
ADAM OSSER, Sp. Akcyjna 


zawiadamia pp. akcjonarjuszów, że dnia 31 maja r. b. o godz. Seej | 
po południu odbędzie się w biurze Zarządu w Łodzi przy ul. Kiliń- 


skiego Nr. 222 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za 1923 
rok operacyjny, jakoteż wniosków Komisji Rewizyjnej. 
2) Podział zysków za 1923 rok operacyjny. 


9 
4 
wizyjnej. 


5) Wybór 1 członka Zarządu, 1 zastępcy i 5 członków 


Rewizyjnej. 


Budżet na rok 1924. 
Określenie wynagrodzenia członków Zarządu i Komisji Re- 


6) Kwestja instrukcji dla Zarządu: | 
7) Upoważnienie Zarządu do obciążania nieruchomości Spółki, | 
9) Upoważnienie dla Zarządu w przedmiocie ewentualnego usta- | 


lenia wysokości kapitału zakładowego 


i nominalnej 


E 


Komisii 


wartości akcji | 


w złotych oraz określenia ilości akcji złotowych i wynikających stąd 
356—1 | 


zmian statutu. 


Biuro informacji Prasowych 
Łódź, Cegielniana 40, tel. 20-62. 


„BIP“ 


Zamieszcza w prasie wszelkie informacje poli- 
tyczne, lokalne i gospodarcze. 


Do wszystkich pism miejscowych i zagranicz- 
nych przyjmujemy: 


Reklamy 
Ogłoszenia 
Nekrologi 


4188—2 


Bilanse 


Ceny ściśle 
redakcyjne, 


Samachód 


czasie wojny. w którym nie oma- ciężarowy 3 i pół ton. wynajmuję 
wiamoby sprawy polskiej w KO-;na przewózki transportów. Wia- 
domość: Przejazd 65, Szymankie- 


wicz, 


4258—3 


Szwaczek 


większa ilosć z włagnemi 


maszynami 


do szycia umundurowania wojskowego 


B-cia Krze ińscy 
Piotrkowska 178. 


Sprzedajemy na naj- 


ROWE 


TEDE EED ioir. 


Ogłoszenia drobne 


į może się zaraz zgłosić na ul. Podlesną 
, Je 26. 


389— 6 


warunkach. 


Po 75.000 mk. za wyraz. 


E 
+ 


Hanka I wychow, 


pate matyki, 
chemii i fizyki 
udziela w zakresie 
szkół średnich rit- 
tynowany korepe- 
ki Przejazd 25 
l sień, I p, m. 10, 
5—8 wiecz. 
9—4 n 


Kupno i sprzedał 


upuję meble, 
MN Arsdny, fu- 
tra, garderobę ma- 
szyny do Szycia, 
oraz samowary. 
Pta c ẹ najlepiej. 
Łaznik, Benedyk- 
ta Me 18, m 15. 
4076— 12-sp 


je sprzedunia la 
downia dwuszaf 
kowa. Mańska 77, 
m. 1 458-5 k 


Dla poszukujących prac 
mk 50.000 za Wyraz, 
mniejsze ogłoszenie 500.000 


Na 


łode  foxteriery 
(szczurniki) do 
szedania ul. Roki- 
cińska 25. 60-5-k 


(zw do pisa- 
nia i liczenia no- 
we i używane po- 
leca Sp. Handlo- 
wa Wo jewódzki i 
Leżon, ul. Sienkie- 
wicza 55, tel, 1854. 

4484—9—k 


kazyjnie salonik 
tanie sprzedam. 
Zamenhofa 16 m, 9, 
472—2-k 

Í Å— NO M 
jezy do szy- 
cia, długoletnia 
gwarancja, najdo- 
gdodniejsze warun- 
ki Perła i Po- 
morski, Piotrkowe 
ska 69, podwórze, 
tel. 824, 75-K 


posady | prate. 


porran szycia i 
reperacji bieliz- 
ny w domach O- 
ferty pod „Zaję- 
cie“ do „Głosu“ 


427-5-pp 
pe zajęcia 
w pralni kanto- 
rowej lub pomoc- 
nicy Oferty pod 
„Poszukująca” do 
„Głosu*. 28-5 pp 


Zaotiarowane. 


otrzebny prakty= 
*kant do zakładu 
meblowego. Zgła» 
sza Się Naruto- 
wicza 24 (Dzielna) 
417—8-pz 


potrzebna siużąca 
' róg Pańskiej i 
Karola Restaura- 
cja. 455 5-pz 


otrzebni zdolni 
A c = Ia sł ie na 
amską S ro- 
botę, pa ba Jakobi 
Podleśna 8 
452—5-pz 


otrzebne panny 

do richelieu i 
filetcerówki. An- 
drzeja M 41, Grau- 
berg. 471—5-pz 


Doniesienia rozm. 


p okój obszerny, 
jasny, centrum, 
elektr. oświetlen. 
odda moja przyja- 
ciółka inteligentn. 
urzędnikowi, woj- 
skowemu, lub fa- 
chowcowi chrze- 
ścijaninowi od lat 
40—45. Cel matry 
monialny, bliższe 
listownie, anonimy 
żarty w kosz. Wy- 
czerpujące oferty 
Głosu* pod 
381-6-d 


Wz biała na~- 
krapiana, z bie- 
dła z koszar. Łask 
znalazca zechce 


odprowadzić za | raz; 


Lokale, mieszkania 


J pokoje front, | 
parter, wszelkie | 
wygody, centrum | 
miasta, zamienię 
na 2pok., wszelkie 
wygody, również 
centrum nie wyżej 
2 piętra. Oferty do 
„Głosu“ sub „Zam 
miana” 451-5m 
ZOE A 


Interesy handlowe 


perzeceu dom 27 

4. mieszkań przy “ 

kościele, Wiado* 

mość: Kilińskiego 

N 155, m. 4, u p. 

Szablewskiego. 
455—5-h 


Dr. med. 


Zeligsono wa 


Chorob kobiece | 
skórne,i 
weneryczne (kob. 
Usuwania wlosów na 

twarzy eloktr cii 


UL 6 Sierpnia 1. 
krszim ə od 11 i pół 
do $ i pół, w niedziele 
i święta od 3—4 —10 


Potrzebne 


kelnerki 


dziewczyny do ktis 
chni, oraz wykwa* 
lifikowana kawiar* 
ka. Mleczarnia Ces | 


gielniana 10. 19-2 i 


Pokój 


poszukiwany | 


dla samotnej os0*| 
by, punkt obojęt< 
ny. Zgłosić się: Ka* 
mienna Ni 22 m. 6. 
482—2 
p ensjonat 
„Stoneezna" 
w Poddęblnie pod 
Tuszynem. Pokoja ; 
duże i hygieniczne 
kuchnia wykwintna 
ceny przystępne. 
Otwerty 20 maja 
Wiadomość: Tylna 
N: 14 róg Targo* 


wej, R, Skorkowa 
od 12—4 p. p. 


Pierwszorzę imll 


Dębowy pokój sta: 
łowy  mahoniowy, 
pokój sypialny, sA* 
lon i inne meble w 
dobrym stanie da 
sprzedania. Prze- 
jazd 52 Mleczarnia 


Pokój 


ewentualnie dwi; 
z kuchnią i wydo* 
dami,potrzebne zas 
może być ZA 


wynagrodzeniem | pośrednictwem (+ 


ul, o Sierpnia 54 
pierwsza baterja 


FFl 


AUTAS E En EN 


edaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


| terty pod „Poszie 


do adm 


kujący 
426--—3 


"usu", 
oa 


